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Biuro Redakcji „DDennika Polskiego*, Plac Marjackl 
liczba 6 i 7.

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. —  pół­
rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. —  mie­
sięcznie 1 złr 50 ct., za przesyłkę do domu 
dopłaca B.ę 20 centów miesięcznie.

Z  przes1 ,  pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłk i pocztową za granicę do całych Niemiec 
rocznie 50 m trek —  kwartalnie 12 marek 60 sr. g. 
do Francji, Anglji, W łoch i Szwaicarji ro< zme 
8C franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów. O Z I E i m i  H U K
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  nie zwraca .  

T o lo fo n  R ed a k e ji 171. w ychodzi ^odziennia niewyłączając niedziel i świąt o 8 . rano

Przedpłaty I ogłoszenia przyjmuje w r Lwaw.e 
Jedynie E wyłąi _tdr:

B i u r o  A d m i b l i t r a c j i  „ D z i e n n i k a  P o l s k i e *  
p o ” ,  P I  s c  M a i r ja c k l  1. 6  1 7  w  d o m n  
p a n a  K l s e l k l .

We W ' dn iu : pp. Baasenstein et VogIer, (Otto Maass) 
K . Dukes, H. ScLalek, A. Oppelik, Rudolf Mosse 
i J. Danneherg: w Berlinie, Frankfurcie, Eolonji, 
L-asenste: n t VogIer i O L ] *auhe; w Hamburgi : 
J zroly et Liehmann; w Paryżu: C. Adam, 52. rue 
du Pour.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologja 1 3  ct. od wiersza.
Drobna ogłoszenia 1 '/ ,  centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1  et. od wyraiu.

Reklamy w rubryce Nadesłaoe 20 ct. od wiersza.
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Fundacja imienia Kościuszki.
LWÓW 24. października, 

w irótce ma się odbyć posiedzenie głównego ko- 
| mitetu tej fundacji, na którem w pierwszym rzę­

dzie sekretarz przedłoży sprawozdanie z dotych- 
l czasowych czynności komitetu, a skarbnik wy- 

każe stan uzbieranych saładek
Sprawozdanie to ogłoszonem będzie po po- 

Biedzewfa w pełnei treści. Na razie notujemy 
J^ jJ^T w ażn iejsze szczegóły, o ile wiadomości na­

sze w tym kiernnkn sięgają.
Komitet rozwinął swą działalność w ten spo­

sób, iż odniósł Bię przedewszystkiem do w szy­
stkich & ofiarności i popierana patrjotycznych 
celów powszechnie znanych krajowych instyta- 
oyj finansowych jako też do osób zamożnych w kra­
ju  * za granicą, z prośbą o przyczynienie się 
datkami d° Urzeczywistnienia wzniosłej myśli — 
tak bardz? zajmującej obecnie umysły wszy­
stkich —  myśli oświecenia i umoralmenia ludu, 
podawania mu zdrowego pekarmn duchowego 
i budzenia w nim narodowego ducha obyw a­
telskiego.

Równocześnie zajął się komitet rozpowsze­
chnieniom celów i zadań fundacji i rozwinięciem 
jak  najsze-szej akcji składkowej w całym krajn.

W  tym cela udał się do ws-y "tk.ch prezesów 
rad powiatowych i burmistrzów miast z pr< »ą 
o przy>ęcie godności delegatów komitetu dla do 
ty« z„oyoh powiatów, względnie miast, tadzież o 
podanie osobistości, chętnych do pracy publicznej, 
któreby chciały i mogły sająó się ZDieraniem 
. ładek w charakterze kolektorów.

u pewnemi wyjątkami znaczna część za­
proszonych osób przyjęła wezwanie komitetu i 
rozwinęła niewątpliwie skuteczną działalność w 
iwoim zakresie ; brak tylko jeszcze niektórych 
odpowiedzi „„proszonyuh delegatów.

W ten sposob pierwsza caęść zadania k o­
mitetu byłaby prawie ukończona, dalsza, bez po 
f^Wnania o wiele traduiejBŁa akcja, zależy od 
“ JJUe ofiarności i szerszego poparcia ogóln.

Perjod zbierania składek gaśnie z koń 
cem roku 1894. Czasn więc dosyć. G dyby 
wszyscy mieszkańcy Galicji poszli za p.aykła- 

n. p C zuchów i gayby Każdy złożył na oł- 
oświaty ludu tylko skromny datek w kw o­

cie ■ ■■ w ten Sp0B(j]j stworzyłby się fnndnsz 
•  kwooie... blisko dOO.OOO zł. 1! fundusz któryn  

Ol, wiele dobrego na rzecz oświaty Indu 
arobićby można.

W  najbliższym czasie ogłosimy nazwiska 
wszystkich, tak we Lwowie, jak i n prowincji 
ibi srania składek upoważnionych. Na razie po­
dajemy część nazwisk delegatów i kolektorów 
nam rudnych.

Powiat b rodzk i: Delegat Oktaw Sala, pre­
zes rady powiatowej; kole ktiro win: Tadeusz W y­
socki, właściciel dóbr w Lwinie p. Szezurowice; 
ks. Konstanty Rzeczkowski, gwardian konwentu 
OO. Bernardynów w Leszniowie; Leon Holzer, 
nourjusz w Łopatynie, Kornberger, rotmistrz w 
R .  w Toporowie; Ignacy Frenkel, rządca dóbr 
w Koniuszkowi* p. B rody; Franciszek EłaHde- 
wioz, właściciel handlu w Starobrodaoh p. B ro­
dy,; Alfred Bauer, dzierżawca dóbr w GLjach- 
Hołoskowieokich p B ro d y ; Albert br. Cetne:, 
właściciel dóbr w PodkamieniU; Bronisław Ma- 
chnowski, pełnomocnik Włodzimierza hr. Dzie 
duszyckiego, w Pieniakach; Apolinary Górecki, 
kierownik szkoły ludowej w Załoźcach.

Powiat brzeski ■ miasto Brzesko : delegat dr. 
Frazoisaek B ernacki; koloktorowie: Antoni Kur- 
lata, notarjuiz; dr. Szymon Bernadzikowski; dr. 
Piotr Górski, adwokat; Józef Haptsr, aptekarz, 
Jerzy Jaworski, inspektor podatkowy: wszyscy 
W Brzesku.

Powiat Ci im n u w : delegat Jan Gnoiuski,
prezes rady powiatowej.

Powiat Lorodeński: miasta Horodenka dele­
gat Albin Arciszewski, burmistrz miasta.

Powiat husiatyAaki: delegat Adam hr. Go-
łnchowski, prezts rady powiatowej; kolektoro- 
w ie : Maty'4a Woianska, właścicielka dóbr w
CzarnokońcacL p. Probu*a*. Kazimierz Horody- 
«ki, właściciel dóbr w Z  imAcaoh p. Probużna;

Gustaw Strawiński, właściciel dóbr w Szy- 
ułowcach pf Hasiatyn; A dolf Cieński, dzierżawcą 
lóbr w Ludwipolu p B o ro d m cj; dr. Kornel 

Paygert, właściciel dóbr w Sidorowie p. Husia- 
tyn; Antoni Brznszkiewicz, przełożony obszaru
taworskiago w Chorostkowie; Leon łforodyski. 
właściciel dóbi w Tłnsteńskiem p. Probnżua;
Ujeiki, włafcdciel aóDr w Zaciszy ad Krzywe ń 
kie p, KociubiAcsyki.

Ppwiai jarosławski: delegat Witold ks. Ozir- 
toryk-?, Pełkmie p Jarosław.

Powiat Jaworów.; delegat Jan Szeptycki, 
prezes rady powiatowej; kolektorowie: Jan K o ­
nopka, ks. Piotr Lewicki.

Powiat kaniionbc k i : _ delegat Stanisław hr. 
Badeni, pre-es radv powiatowej-

Powiat kosow ski: delegat Stanisław Przy- 
byłow jki, prezes rady powiatowej; kolektorowie : 
Staniał*w Bun a, członek wydziału rady powia­
towej wł»4 jioiel a D t e k i  w Kosso«rie ; miasto Ką­
ty ; de ugat Józef Sorocz^ński, burmistrz miasta, 
**stępca pr j®, rtfdv powiatowej.

Powiat krakowski: Qlasto K raków : delega 
dr- B likn Szla-htowski, preBydent m asta.

Powiat krośmeńiki: delegat Gorayski Kor­
czak Auga.it, pre»es rady powiatowej; kolekto­
row a : F e .isow a  Najedłowa w Krośnie; ks. Jan 
~w»iaya kanonik z K orczyny; Mieczysławowa 
Aobuzowska, z Sahstr-,wej ; SR aiaławowa Bie- 
o c tuka, z ŻnraWca; Helena Gorayska, z M o- 
derów ki; ks Władysław Makowiec, z Dukli.

Powiat łańcucki: delegat Roman hr. Poto­
cki, prezes rady powiatowej; uiasto Przeworsk: 
delegat Jan W odecki, burmistrz miasta i nota- 
f jm z

Powiat lwowski: delegat Dawid Abrabamo. 
wica. preses rady powiatowej; mizsto L w ów  • 
Edmund Mochnacki, pr zydent miasta.

Powiat mościski : delegat Stanisław hr. Sta­
dnicki, prezes rady powiatowej ; kolektorowie : 
Wiktor Krokowski, notarjusz i wiceprezes ra ly 
powiatowej w M ościskach; ks. kanonik Grochol­
ski, proboszcz w Kussakowie; ks. proboszcz Szy­
mon Dziedzic, w Krukienicach; Dyonizy Pogło- 
dowski, właściciel dóbr w Sułkowicach p. Kru- 
kienice; Bolesław Śmiałowski, właśjiciel dóbr w 
Stojanicach p. Sądowa W isznia; Bolesław Gur- 
ski, właściciel dóbr w Dąbrowie-wołczyszczo- 
wickinj p Sądowa Wisznia.

Powiat nadwórniański: delegat ks. Kornel 
Mandyczewski, prezes rady powiatowej ; kole­
ktorowie: dr. Alfred Dubs, właściciel dóbr M »i- 
dann średniego; dr. W ładysław Bogdański, le­
karz w Delatynie ; kB. W ojciech Rosebajger, pro­
boszcz w Nadwórnej; Jozef Bieńkow&Ki, przeło­
żony obszaru dworskiego w Majdanie górnym; 
miasto Nadwórna; delegat Karol Mayer, barmistrz 
miasta; kolektorowie: W ładysław Dziembowski, 
aptekarz, Leopold Wojkowski, dyrektor kasy za­
liczkow ej; Włodzimierz Chnurowicz, inspektor 
rady szkolnej okręgow ej; W łodzimierz Wołoszyń- 
ski, geometra powiatowy; M icb«l Garbiak, dy­
rektor szkoły m ęskiej; dr. Karol Bariach, adwo 
kat krajowy ; Jnljan Kisielewski, knpiec ; Antoni 
Kinda, dzierżawca browaru; Antoni Bartkiewicz, 
majster kowalski.

Powiat przemyski: miasto Przem yśl: fleli
gat dr. Aleksander Dworski, barmistrz miasta ; 
kolektorowie: Dr. Aleks inder Dworski, ks. dr. 
Paszyński Juljan, ks. dr. Drozd Józef, Jan Ada- 
mowski, Amort Adolf, dr. Baamfeld Jakób, 
Bartmański Edmund, Błocki Kazimierz, Borko­
wski Wincenty, dr. Czaykowski Władysław, 
Józef Dereniowski, Dmitrowski Józef, Dobrzań­
ski Jan. dr. Doliński Franciszek, Dornwald 
Michał, Gamski Franciszek, dr. G&ns Bernard, 
dr. Glanz Jakób, Golifiiki Stanisław, Henner 
Borach, Jarolim Józef, Jaworski Celestyn, J i- 
worski Władysław. Jeleń Gustaw. Kościński 
Ignacy. Królikowski Hugo, Kropiński W ła d y ­
sław. Krzanowski WiKtor, Kwaśniewski Feliks, 
Jan Leplankiewicz. Majewski Fe iynand, dr. 
Mendrochowicz L e o - , Monre Karol, Niederreiter 
Felike, Osiński Michał, Piskorz Euńl. Ritter- 
schild Mieczysław, Rokicki Jnjan, dr. Wilhelpi 
R om b a ch , dr. Fryderyk Smutny, dr, Smolar­
ski Zygmunt, Maksymiljcn Solecki, Maurycy 
Schwarz, dr. Leonard Tarnowski, dr. Trybnlec 
Franciszek, Władysław Weirich, Emanne! W in­
ter, Jan W ondraczek, Konrad Wysocki, Z a ­
jączkowski Michał.

Powiat przemyślański: Delegat Franciszek
hr Potnlicki, prezes rady powiatowej; kolekto 
rowie, Rcpian Wybranowski, w iceprezes rady 
powiatowej w JJszkowicach p. Przem yślany. 
Aleksander W ybfanowski, właściciel dóbr w 
Czupernosowie p. Przemyślany; Stanisław W y­
branowski, właśeiciel dóbr w Kimirzn p. Świrz; 
Konstanty hr. Romer, właściciel dóbr w Sw irzu; 
Stanisław Rncki, właściciel dóbr w Lipowcach 
p. Przem yślany; Józef Kordecki, dzierżawca 
dóbr w Nowosiółce p Narajów ; Antoni Torski 
w Dunajowie powiat lo co ; Stanisław Kędzierski, 
właściciel dóbr w Meryszczęwie p. Przemyśla­
ny ; Włodzimierz Witosławski, w aśeiciel części 
dóbr w Żędowicach p. Przem yślany; Jan Rud­
nicki, sekretarz rady po wiat o woj w Przenjyśla 
naoh; Stanisław Gaweł, inżynier dróg w prze 
myślanach; ks. Laon Wierzchowski, kanonik w 
Glinianach p. lo co ; Roman Kalita, rachmistrz 
skarbu hr. Potockiego w Kąrowicaęh p. loco.

Powiat radeckj: Delegat: Ąndrzoj hrabia 
h'redro, prezes rady powiatowej ; kolektqrowie: 
\lbin Rayski w Michałswieąch, p. R udki; ks. 

kanonik Michał Kamiński, wice-prazeą rady po­
wiatowej w Rudkach; Piotr Zbrożek, sekretarz 
rady powiatowej w Radkach; baron Ludwik 
Brtlokmann. Monasterzec, p. Koraarno; Józef 
Trojan, w Konarn c ;  Stefan Janko, w Hoeza- 
nach, p. R udki; Stanisław Bal, w Tuligłowach, 
p. Komarno; Leon Lachola, w Radkach; Felicja 
Szczepańska, Laszki Zawiązane, p. Krnkienice.

Pow i„: rzeszowski: Delegat: Dr. Adam Ję- 
drzejowicz, prezes rady powiatowej; kolektoro­
w ie : Lndwik hr. W odzioki, w T yczyn ie; Stani­
sław Jędrz*jowicz, w Jesionce, p. Rzeszów; 
Stniiiław Dąbski, w Radnej, p Rzeszów; Kazi­
mierz Doliński, w Mrowli, p. Rzeszów; Ignacy 
G-umiński, w Zalesiu, p. Rzeszów ; Józef Wiktor, 
C zudec; E arol Holzer, w Budach, p. G łogów ; 
W ojciechowski Romnald w Dąbrowie, p. Rze­
szów ; Jan P ą;onowski, notarjusz w Rzeszowie; 
W łodzimierz Pil-ński, adwokat w Rzeszowie; ks. 
Stanisław Gryziecki, proboszcz i kanonik w 
Rzeszowie.

Powiat Samborski: D eh gat: Sprwatowski
Maciej ióenon, prezes rady powiatowej; kolekto­
rowie Mąrjan hr. Loś, w Czyszkach, p. Nowe 
Miasto; Stanisław Tworkowski, w Ęowenicacb, 
p, Sam bor; Karol Jędrzejowicz, w Czaplach, p. 
Fęlsztyn ;Lad wik Balickj, w Wykotach, p. Saip 
bor; Henryk Lisicki, w £ alinowie, p. Sambor; 
Maciej Miedziak, w Strzałkowie, p. Sambor; ks. 
Franciszek Matwijkiewicz, w Gzukwi, p. Sambor; 
Feliks Sobański, w Horodyni, p. Kranzberg; 
A i tar br. BrUakmann, w Majoiczu, p. Ł ąka; 
Jan Baraniuck1 w Horodysżczu, p. Kranzberg; 
Jan Zieliński, w Blażawie, p Ozerchowa; Karol 
Barański, w Radło wicach, p. Sambor; ks. Jan 
Daszkiewicz, w Stupnicy, p. Sambor; miasto 
Sam bor: Delegat: Dr. Ignacy Bndzynowski, ad­
wokat krajowy i barmistrz miasta; kolektorowie:
1 "dw ik Slotwiński, radca sądn krajowego w 
Samborze • ks Aleksy Watnlewicz, katecheta 
gimnazjalny w Sam borze; W ładysław Skulicz, 
likwidator kasy oszczędności miasta Sambora; 
F sawery Neumann, sekretarz magistratu; Stani­

sław Głogowski, dyrektor szkoły ludow ej; Wła 
dysław Potocki, dyrektor szkoły ludowej; F ran ­
ciszek Niklowicz, rolnik; Jan Kulczycki, i olnik ; 
Leon Schwarz, kupiec, wszyscy w Samborze.

Powiat sanocki: Miasio Sanok: Delegat: 
Ładyżyński-Jaxa Cyryl, burmistrz miasta; kole­
ktorowie : Franciszek Bem, sekretarz rady po­
wiatowej; W iktor Dręgiewicz, krawiec; dr. Artur 
Goldhammer, adwokat; Feliks Giełd, zarządca 
apteki; ks. Józef Sidor, katecheta gimnazjalny ; 
dr. W ojciech Ślączka, adwokat; Ludwik Świer 
czyński sekretarz magistratu; Tomas? Tokarski, 
dyrektor gimnazjalny; Aital WitoszyAsk., rewi­
dent kasy zaliczkowej.

Powiat sokalski, miastG B ełz: delegat Ale 
ksander M-łkowski barmistrz miasta: kolektoro­
wie : dr, Zygmunt BI urn, lekarz; Herman Krak, 
weterynarz miejski; powiat staromiejski; delegat 
Kazimiery Bielański, prezes rady powiatowej; 
kolektorowie; ks. proboszcz Mach w Chyro 
wie; kB. proboszcz Serwacki w Fulsztynie; Jan 
Ramnłt w W ołczy p. Nowemiasto; Marjan Wła- 
dyczyński, no‘arjnsz w Staremmieście; Błażej 
Rudnicki, właściciel dóbr w Topolnicy p. Tarze, 
Mineto Stara Sól: deleg3t Wojtasiewicz Jędrzej, 
barmistrz miasta

Powiat wadow icki: delegat LUller Haller ■ 
bnrg Władysław, Drezes rady powiatowej; mia­
sto Anaryohów : delegat Alfred Dnkalski, bur­
mistrz miasta; kolektorowie: Antoni Iłeradin i 
Jan Byjice.

Powiat w iePcki: delegst dr. Niedzielski L a ­
rysa Staniaław, prezes rady powiatowej; kolekto­
rowie: dr. Kasper Ocbabowicz Malinowski, lekarc 
w Dobczycach p. loco ; Stanisław Konopka, wła­
ściciel dóbr w Mogilanach p. Mogilany ; W łady­
sław Słapa, właściciel dóbr w Łasinie p. Swo­
szowice ; Adam Bzowski, właściciel dóbr w Że- 
rosławicach p. Drogi ha ; Kazimierz Cztraowski, 
właściciel dóbr Chorągwica p. W ieliczka; Jan 
Zagórski, właściciel i ealności w Swoszowicach 
p. Swoszowice; Marcin Rembacz nauczyciel w 
W ieliczce; ks. Waj!en(y Piotrowski, probószcą w 
Mogilanach p. lo co ; Aleksander Siedlecki, s k 'e - 
rarz rady powiatowej

Powiat żółkiew ski; delegat Tadeusz Starzyń­
ski, prez is rady powiątuwej; kolektorowie: Fran­
ciszek MichMsli, agent Tow wzaj, ubezpieczeń 
w Ż ó łk w i; ks. Bruno Lauszka, probosseą w Mo 
stach WiClkiob; miasto żółk iew  i delegat El je - 
njusz Rozwadowski, bnrmistrą miasta.

Podajfijpy powyższy wykaz do) ogólnej wia­
domości w tem przekonania, ie  ogół poprze 
chwalebne usiłowania komitetn, a me wątpimy, 
że każdy poniesie swój grosz do skarbonki na 
cel najżywotniejszy: oświecenia ludri. To nie ofiar­
ność, lecz obowiązek.

Prograw „Oniewniką W arszawskiegow.
Świeżo mianowanj redaktor lkniewnika War- 

seawsk^go, pułkownik Wsiewołod Krestowski], 
obajipając onegdaj redakcję ^ego pisipa, zamie- 
ścij programowy artykuł, w którym znajdujemy 
uastępnj^oe ustępy odnpszęce Bię wprosi do spo­
łeczeństwa polskiego :
kt* »A by  jednak przyjaciele i wrogowie nie 
mie)i żadnych wątpliwośpi co do sfosunka nowej 
redakcji do kwesiyj. obchodzących dań^ kraj, 
nwazapi za odpowiednie ustalić ten zasadniczy 
ppnkt widzenia, z którego ppwjefzouy mi organ 
■SPfttrywać się będzie na wszystkie objawy tu­
tejszego życia Ten punkt wid*enia —  to rosyj­
skie państwowe intepesą, dla których służba na­
sza żywe® słowe® będz.-e nieugiętą. Nie mam 
powodu taić, il  ani plemiennej, ani żadnej innej 
nienawiści do Polaków nie czuję. Przeciwnie, 
lubię bardzo kraj tutejszy, z którym łączą mnie 
do pewnego stopnia wspomnienia służby w le ­
pszych dniach młodości, życzę mu wszelkiego 
rozkwitu pod silną cp.eką rosyjskiej władzy 
państwowej i dachowej łączności z wielkim na­
rodem rosyjskim, oo według mojego głębokiego 
przekonao»a, nietylko nie przeszkodzi tutejszemu 
krajowi zachować swoich religijnych narodo 
wycL, etnograficznych i cywilizacyjnych o« 
rębności, ale poziroli dalej rozwijać je ku dobru 
ogólnemu.

Diatego też wszelkie objawy życiowe w sfe­
rze interesów ekonomicznych i społecznych, o ile 
będą zgotine z rosyjskiemi interesami społeczeń­
stwa, znajdą u nas pznanie i poparcie. Na od­
wrót, każdy objaw, będący przeciwstawieniem 
tych interesów, a nawet uailżejsze uchylanie się 
od nich jawne lub tąjpe, w kierunku nieprzyt 
chylnym, będzie natychmiast przez dema­
skowane i karcone szlachetną drogą słowa dru­
kowanego. Nie wątpię, iż w łonie społeczeństwa 
polskiego istnieją żywioły umiarkowane, dobrze 
myślące, gorąco kochające swój kraj i pragnącą 
dlań normalnego rozwoju i pnnojowego rozkwitu 
ua polu cywRzącyjnu śpgłecznęm W granipach 
możliwości. Ale żywioły te są dotąd w rozstrze­
leniu, rozdziale i ręadko odważają się na zjedno­
czenie i podnksiepie swego leniwego głosu, uie- 
maiąc takiego organu społecznego, w którymby 
s-ę zjednoczyć mogły \ wpływać dobroczynnie 
na ogół.

Jakp rosyjski dziąłses spółozesny, posta­
wiony na czele miejscowego rosyjskiego organa 
prasy, bardzo pragnę i byłbym  niezwykle szczę­
śliwy, aby te umiarkowane i luźno myślące 
umysły mogły się zjedaoczyć w kółka powa­
żnych pism tntejszycb, aby swobodnie i jasno 
mogły wypowiedzieć się o kwestiach żywotnych 
krajn, zarówno z zasadniczego panktn widzenia, 
jak z dróg praktycznych, któreby się przyczy­
niły do ich urzeczywistniani W ytworzyłoby to 
dla Polaków i dla nas grant odpowiedni dla 
omówienia wszystkich .bolesnych" kwestyj. 
Spodziewam się, że dałoby R> możność zastoso­

wania aysfcUsji pomiędzy stronami sine ira et 
studio i baz szorstkich występów polemicznych, 
(od który en redakcja zawczast. Uchyla się) o ile 
tylko nasi polscy współbracia w sprawie tej w y­
każą gorącą rhęć wyjaśnienia nie tendencyjnej 
prawdy, lecz istotnej.

W takich warunkach, jestem pewny, udało 
by nam się wytworcyć jakiś modus vivendi, zno­
śny i nie upokarzający dla obu stron i usunąć 
z marzeń niemałej części społeczeństwa polskie­
go niemożliwe do spełnienia iluzje, chimery 
i zamki powiet-zne. W yszłoby to na korzyść ra 
równo Polaków, jak . Rosjan.

Będziemy więc zgodnie, wytrwale i z dobrą 
wiarą służyli naszej wspólnej i drogiej winlkiej 
sprawie rosyjskiej, z mocnem przeświadczeniem, 
że służba ta koniec końców przyniesie korayść 
i samy® Polakom, otrrożwiając ich z lekko­
myślnych i niepodobnych do ziszczenia marzeń 
i przyzwyczajając do zrozumienia Ljtotnych po­
trzeb, oraz realnych interesów swojej ojczyzny."

Minki by&tewa mmlii
Rzeczą obecnie jest jnż pewną, że plan n- 

rządzenia wystawy powszechnej w Antwerpji na 
r. Ib94 przyjdzie do skutku. Komitet wykonaweny 
już się utworzył i wszelkich sil dokłada, by za 
pewuić proj iłtowi podstawę finansową. Jakoż 
niebawem rozpocznie się subskrypcja ns sarnę 
miljona franków, z czego piątą część tj. 200.000 
fr. subskrybować ma 4 dla dobrego przykładu 
sami członkowie komitetu. Nadto otrzymał komi­
tet sporą liczbę przyrzeczeń ze strony hoteljerów 
i innych sfer interesowanych Preliminowany i i p o  
na opędzenie kcsrtó w milion znajdzie (się na pogo 
towiu, bez udziału kas państwa i prowincji, lub 
miasta Ąle milion, suma wprawdzie woale oka­
zała, dla tego ' właszcza, który jej nie ma, nie 
wystarczy moż< na pokrycie wizystkicb potrzeb 
wystawy zwłaszcza, jeśli się zważy, jakie to cu­
da mają w niej znaleść miejsce. W szakże nie­
dawny „ L a n d j u w e e l "  pochłonął półtora mil­
jona. Mimowoli nasuwa się myśl, że panowie 
rachmistrze komitetu dopuścili się jrkiejś pomył­
ki, jakkolwiek me można m.eć nic przeciw te- 
ran, by miljon im w zapełności wystarczył do 
urzywistnienia śmiałych planów

Na teren wystawy obrano to same miejsce, 
ni którem usadowiła się wystawa w r 1885; 
rozszei i o u j  je  tylko stosowhie do potrzeby. Ma 
tam stanąć kolosalny pawilon przemysłu i nie­
mniej imponujący pawilon sztuk plastycznych, do 
których dojeżdżać Bię będzie koleją elektryczną. 
Obok nich, jak około osi ngrnpają się inne pa­
wilony. Quartier des feces obejmować ma trzy 
działy. W  a m fitea tra ln ie  zbudowanej sali długości 
100 metrów, gdzie rozłoży się z mnóstwem swych 
kuam;kńw jarmark antwerpski z roku 1651; co 
wieczora przesuwać się przed niemi będą przy 
elektrycznem oświetlenia pochody tryumfalne. 
W ielki hipodrom słażyć ma za arenę do pro- 
dukcyj konnych, a cała rzesza drobnych „przy­
czynków" zł$ży się na bardzo urozmaicony 
widok.

Go sję tyoay samej wystawy, te rachują na 
tu, że zuaczna część przemysłowców, obsyłają- 
ęych wyitawę w Chicago, zdecyduje się wysta­
wione tam przedmioty nmieioić także na wysta­
wie antwerpskiej. W  tym cela szefowie rozmai­
tych firm ąntwerpskich ndadsą się do Chicago, 
a*‘ j  u zyi całego wpływa dla zachęoenir tamtej­
szych wystawców do obesiania wystawy antwerp 
skiej. We Francji opinja jest podobno bardzo 
ryczliwą przedsięwzięcia. Niemcy nie cofną się 
od bardzo ożywionego uaziałn w wystawie, a 
także Anglja aa pierwszą wiadomość o zamiarze 
nrządzenia wystawy w Antwerpji postanowiła uie 
puminąć tej wyborni j sposobności do zapreaento 
wania wyrobów swego przemysłu. L e z ą  także 
na znaczny udział południowej Ameryki, która 
otrząsa się jnż ze strąt poniesionych przez różne 
katastrofy — słowem, u«»d?ieja kreśli komitetowi 
obra? tąk i ^ o s y ,  ze nią wiadomo, po co jeszcze 
szukać nadswycu.jnycfe jakichś środków atra- 
h cjjn ych . Jeduym z aich ma być np kolonja 
pigmeów, cdkrytych przez Stanley^ w głębi 
Afryki. Osobna ekspedycja ma ich wyszukać i 
sprowadzić do Antwerpji.

Żs wystawa istotnie dobre ma szansze, w tern 
zastana pijzedewszystkje® jej położenia geogra­
ficznego. Komitetowi znów przyznać należy isto- 
tnię sner&je i pomysłowość, trochę sangwinicanej 
przesady, jaka cechuje jego projektu, Bzkody za­
pewne nie zrządzi.

Pomysł urządzenia wystawy powszechnej 
w Ąnt^erpji, gotz. nutem prosto w serce Bru­
kseli, którą ą podohnemi nosiła się zamiarami, 
prftjd^ująp drugą edycję Grand Concours z r. 
i m .  Wyprzedzeni przez Antwerpję Brnkselczy- 
cy, w pierwszej chwili zgłupieli formalnie, nastę­
pnie zas dali jawny wyraz swemu oburzenia, 
mmywając je tem, że Bruksela, jako stolica, jest 
w pierwszym rzędzie powołaną do arządzenia 
wystawy powszechnej i że Antwerpia przecenia 
swe siły że wybiera się z motyką na słońce, 
rojąc sobie, iż wystawa się nda.

Aie Antwerpia ma twardą głowę i nieraz 
jnż pokazała, że się nie da byie ozem odstra 
szyć. W  Brukseli jęto się tedy sztuczek, proje­
ktowano naprzykład urządzenie rówuoozesnych 
wystaw w Brukseli i Antwerpji, to znów zbioro­
wej wystawy antwerpsko-brnktelsko-leodyjskiej 
itp.. byie tylko uratować honor stolicy Antwer­
pia jednak odpowiedziała na wzzystko krótko 
i węzłowato : n i e I i od powziętego zamiaru nie 
odstąpi ya żadną cenę.

Z prowincji
Z pod Sanoka w październiku. (Komuniin ) 

Korespondencja, umieszczona w Deięnnihu Polskim, 
a omawiająca zapatrywanie się pp. radnych miasta 
Mrzygłoda n„ przeprowadzoną asanację, niemniej od­
słaniająca rzetelnie ze.ząd majątkiem gminnym, wy­
wołała ruch buntorniczy przeciw obecnemu księdza 
proDoszczowi, jako delegatowi wydziału rady powia­
towej i mężowi zanlan.a. Główny agitator i doradca, 
propinator i pisarz, ustąpienie swe z ostatniej posady 
za inaczył aktem karygodnej zemsty, a zarazem ndowo- 
dnił, jakie tenże szkodliwe na caią radę wywierał 
wpływy. W celu pomszczenia się na prawdomówią- 
cym, naprędce spisał pełną fałszu i złością tchnącą 
suplikę. Pismo to par burmistrz wraz z radnymi 
podpiaał i pieczęó urzędową przyłożył. Dla nadania 
większej wartości owej suplice, zażądał przez umyśl­
nego gońca, od wójtów gmin Dembicy i Liszny ich 
podpisn i pieczęci gminej. Lecz niestety! wójtowie 
wspomaianyoh gmin ze wzgardą suplikę ową odrzu­
cili. Wobec takiego cierpkiego zawodu agitator i 
wspólnicy nie dali jeszcze za wygraną, lecz wybra­
wszy z giona swego najpoważniejszych i zaiazem w 
takioh sprawach najobrotniejszych w osobie tych, 
którzy jnż byłego administratora tutejszej plebanji o 
podobne rzeczy skarżyli, wysłali icb w deputacji do od­
nośnej władzy kościelnej w djecezji. Ciekawy powo­
dów opisanego stosuuKu mieszkańców tutejszej miej­
scowości, znajdzie w poniżej zestawionym zarysie zj- 
pełne wyjaśnienio.

Przeszło czterdzieści szesć lat ciągnę się rzą­
dzenie tutejszej gminy na łąkach i roli plebańskiej, 
którego wynikiem było, że częstokroć miejscowy pro­
boszcz z obszaru, około 85 morgów liczącego, ledwie 
tyle tylko przed szkudnikami ochronić zdołał, co wy­
starczyć mu mogło na wyżywienie potrzebnej czela­
dzi i gospodarczego inwentarza, a jeśli kiedy niekiedy 
udało mu się co spieniężyć, to nazywał szczególniej­
szą łaską niebios.

Długoletni ten komunizm z przybyciem iowego 
proboszcza bezpowrotnie przerwanym został. Na ra­
zie upomnienia, przestrogi i przedstawienia nie od­
nosiły żadnego skutku, strażnik dopiero polny, nsta- 
nowiony i zaprzysiężony, kary nałożone i ściągane 
położyły temu rabunkowi zaporę, lecz zarazem zro­
dziły w sercach znacznej części tutejszych komuni­
stów dla probnszoia niechęć. W ogóle większa część 
miejskiej ludnośoi jest biedna i zadłużona, bądź w 
towarzystwie zaliozkowem, bądź w kasie gminnej, a 
najwięcej zwykle dłnżni są kasie gminnej ci, którzy 
do jej rady należą, bo ci nie zwracają ani kapitału, 
ani procentów narosłych, ani też z postępowania są­
dowego przeciw nim kosztów, o czem lustrator, ze­
słany z ramienic wydziału rady powiatowej, dowo­
dnie się przekonał i prawdopodobnie zgadzając się 
z wnioskiem delegata, sprawę całą pełnej radzie 
powiatowej do orzeozenia przedstawić nieomieszka.

K KONIKA. l

kalendan. Poniedziałek (24 )|: Rafała Archan. 
Wschód słońcu, o godz 6. min. 37, zachód o godz. 
4. min. 47.

Kasa chorych miasta Lwowa. Dnia 14. bm. 
odbyło się pod przewodnictwem p. Władysława Gu- 
brynowiiza posiedzenie zarządu. —  Z przyjętego do 
wiadomości sprawozdania za wrzesień wynika, iż przy­
chody wraz z saldem za sierpień wynosiły 8347 zł. 
42 ct. Rozchody 6774 zł. 51 ct. Saldo na paździer­
nik 1572 zł. 91 ct.

Choryoh z poprzedniego miesiąca było w lecze 
ni u we września 134, do tego nowych chorych zgło 
siło się we wrześniu 564, razem 698, z tych ode­
słano do szpitala 33, przez lekarzy kasowych wyle­
czono 553, umarło 5, pozostało w leczeniu na paź­
dziernik 3 07 chorych. Ogólny stan członków kasy 
z dniem 30. września 7920, a to męz czyzn 6246, a 
kobiet 1764.

Po przyjęciu sprawozdania do wiadomości, pod­
niesiono konieozną potrzebę ponornegc uregulowania 
podziała terytorjalnego dla lekarzy ze względn na 
dobro chorych, 00 dyrekcja kasy chorych przepro­
wadzi i na najbliższem posiedzeniu zarządowi zako­
munikuje.

Po przyznaniu jednemu członkowi kasy, w wy­
jątkowym nadzwyczajnym wypadku, ua uwzględnienie 
zasługującym, zasiłków i pomocy po nad 20 tygodni, 
przyjęto do wiadomości orzeczenie najwyższego try­
bunału sądowego i kasacyjnego we Wiedniu, według 
którego urzędnicy i słndzy kasy chorych mają być 
uważani, jako urzędnicy publiczni i dozuawaó obrony 
prawnej z §. 68 ustawy warnej.

W końcu, wooee korzystnych rezultatów w osta­
tnim bilansie miesięcznym z przyjemnością zaznaczył 
aarząd zadowolenie z prowadzenia kasy przez dr. 
Kn^zyokiego. Wzrastający prawidłowo funausz rezer­
wowy, lokaje się dalej w listach zastawnycL Banku 
krajowego, w tegoż przechowaniu zostających.

Dał sobie radq. Policji libawssiej raportowano 
—  jak donosi Rigaer Ztg. —  zabawny wypadek. 
Do jednego dumn wiece rem zakradł się przyzwoicie 
ubrany złodziej, gdzie udał i mu się skraść kilka 
drobiazgów, między niemi małą skrzyneczkę z pie- 
niądzmi, należącą do miejscowej słnżąoej. Chcąc wyjść 
ł  uniesionemi łupami, zabłąkał się jednak w dość 
jeszcze eiemnyoh korytarzach domu, lecz prędko 
zorjentowawszy się w groźnem swem położeniu, na­
robił hałasu i gdy mieszkańcy się pokazali, zaczął 
wymyślać i przeklinać złe oświetlenie domu. Spo- 
dzieu »ny skutek nastąpił, mieszkańcy powynosili 
świece i lampy i usłużnie oświecili mu drogę aż na 
ulicę. Między świecącymi była i okradziona służąca. 
Złodzieja nie odszukano.

SbZOR lutlll w Szwajcarji nie był tak pomyślnym 
ela rsstauiatorów 1 właioicitli hotelów, jak dotyuh- 
ozaeowe. UezarłaJ? aię oni na łatwość środków ke 
wunikaoyjnych, przy ktoryeh tarjśei nooują tylko w 
hewlaoh, całe zai dnie er nz wyoleozkaeh i b&rdze 
małe Jedią. Tyrol za to był przepełniany, jak nigdy.
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Nagły Obłęd Na stacji „Siwa^z" kolei Ło­
zowe Sewastopolskiej, z powodu epidemji, znajdował 
się doktor, felczer i dwie siistry miłosierdzia. Otóż 
d. 26. września do mieszkania starszej siostiy miło­
sierdzia wpadł felczer (student instytutu weteryuarji) 
i nic nie mówiąc, rzucił się na nią i zaczął dusić; 
siostra miłosierdzia się broniła i wyszła zwycięsko 
z tej walki. Potem felczer udał się do urjadnika i 
prosił o aresztowani! siebie. Urjadnik, nie wiedząc, o 
co ohodzi, prosił studenta, aby się z nim udał do 
doktora. Tymczasem policja dowiedziawszy się o na­
padzie na siostrę miłosierdzia, przyszła aresztować 
felczera, który już zdążył zamknąć się w swoim po­
koju i widząo policję, schwycił nóż i zaczął sobie 
nim gardło podrzynać. Wyłamano drzwi i nieszczę­
snego ubezwładniono. Przybyły doktor sprawdził 
nagły obłęd felczera, którego odesłano do szpitala.

Poszukiwanie zasypanego. Nie wvozerpana po­
mysłowość Amerykanów objawia się przy każdej spo- 
sobnośoi, dowodem czego zdarzenie, opisane w New- 
York-Herald. ,W wiosce Cheming, tamtejszy niemłody 
już dzierżawca, nazwiskiem Heagle, potrzebując wody 
dla swego bydła, zajął się kopaniem, studni na swym 
gruncie. Ciężka i długa to była robota. Lecz robotnik 
był cierpliwy i wytrwały, kopał i kopał, dopóki się 
nie przekonał, iż robota zbliża się do końca. Aż tu 
tego dnia właśnie, kiedy spodziewał się już dokopać 
upragnionego cUu, obrywa się ziemia i niszczy całą 
kil koty godniową mozolną jego pracę. Heagle osłupiał, 
załamał ręce i darł Bobie włosy z rozpaczy. W tern 
nagle przychodzi mu myśl szczęśliwa. Zdejmuje 
z siebie kurtkę i Kapelusz i kładzie na brzegu zasy­
panej studni, sam zaś chowa się w pobliżu w stogu 
siana... i czeka co dalej będzie.

Niedługo przechodzi jeden z jego sąsiadów, spo­
gląda na zasypaną studnię poznaje na brzegu ubra­
nie kolon<sty i natnraloie przypuszcza, iż nieszczę­
śliwy starzec pod oberwaną ziemią leży zasypany 
w studni. Powodowany ludzkością, biegnie co tchu 
do wsi z hałasem, opowh daj c sąsiadom, co zaszło. 
Wiadomość rozcholsi się lotem błyskawicy ; za ohwilę 
cała wieś z łopatami zjawia się na miejscu katastrofy 
i niezadługo całą studnię odkopali. Praca była ciężką 
i długą, lecz sąsiedzi, dla dobiego sąsiada żyozliwi, 
nie żałowali rąk i trudu, by go jaknajprędzej ży­
wego odkopać. Nareszcie studnia cała odkopana, ale 
zasypanego ani śladu! Po dłniszem daremnem szuka­
niu, znużeni robotą, uradzili rozejść się do domów, 
co też zrobili. Heagle wylazł wtedy ze swej kryjówki, 
dumny, iż go tak szczęśliwa myśl natchnęła i że są­
siedzka litość jeszcze nie zginęła z powierzchni 
ziemi.

Majątek królowej Wiktorji. Do liczby poten­
tatów finansowych Anglji naieży również królowa 
Wiktorja, Której mająte* prywatny jest jednym z 
większych w trójkoronnem królestwie. Dobra Osborne, 
będące własnośoią monarohini, są dziś sześć razy 
więcej warte, niż przed laty czterdziestu kilku, gdy 
je Królowa zakupiła. Druga posiadłość, Halmoral, ma 
trzydzieści tysięcy morgów obszaru i świetnie pro- 
wadzsne goepodarstwou, ważane w Anglji za wzorowe. 
To samo powiedzieć można o dobrach Claremont, 
który to majątek otrzymała królowa w r. 1864 w 
dożywocie, a następnie za dopłatą 78.000 funtów 
szteningów nabyła na wj łączną własność. Nadto królo­
wa posiada majątek w księstwie Koburg i przepyszny 
pałac w Badenie. Co się tyczy gotówki, to wiadomo, 
że mr. Nield pozostawił król wej 500,000 funtów 
Bzterlingów, a książę małżonek 600.000. Testament 
ks. Alberta jest atoli dutychczas trzymany w taje­
mnicy. Z listy cywilnej, która jest znakomicie admi 
nistrowaną, królowa zebrała również bardzo poważne 
oszczędności.

Miss Abbot stanowozo nie ma szczęścia, W cza­

sie jej pierwszego seansu magnetycznego w Dreźnie 
wygwizdano ją znown. Jeden z widzów wszystkie 
jej doświadczenia powtórzył bez błędu. Dzienniki 
miejscowe doradzają „magnetycznej damie" szukania 
szczęścia gdzieindziej.

Zatarg Z konsulem. Stanowczo ozasy ostatniemi 
nie wiedzie się konsulom tak w Europie, jak i w 
Ameryce. Z Kanady nadchodzi właśnie wieść o nie­
porozumieniach. które wybuohły między mieszkań­
cami jednego z miast prowinojonalnyon tjuebeon, a 
kosulem Stanów Zjednoczonyoh, p. Smithem. Urzędnik 
ten, r'e wiadomo, dla jakioŁ pizyozyn, przesłał do 
Washingtonu raport, w którym bardzo ozarnemi bar­
wami odmalował Francuzów kanadyjskich. Napisał 
bowiem — wbrew zresztą prawdzie — że są to lu­
dzie, nigdy nie myjący się zimą i nałogowi pijaoy. 
G ly wieść o tern z dzienników amerykańskich prze­
dostała się do Kanady, dotknięta w miłości własnej 
ludność Quebeeu otoozyła dom konsula i ohoiała mu 
spia*ić „łaźnię", jako zwolennikowi czystości. Mędry 
Amerykanin jednak, zwąchawszy niebezpieczeństwo, 
wyniósł się nietylko % domu, lecz i i  granic Quebet'U 
Fakt ten nie polepszy atoli stosunków kanadyjsko 
amerykańskioh, jakkolwiek Stany Zjednoczone żywią 
wielki apetyt do przyłączenia Kanady.

Z Koła literacko artystycznego. Z inicjatywy 
prezesa „Koła1, p. dra Ludwika Kubali, odbyło się 
wczoraj wieozorem zebranie reprezentantów prasy 
perjcdycznej w sprawie reformy ustawy prasowej. 
Zebranych powitał dr. Kubala, poczem oddał głos 
posłowi dr. Tadeuszowi Rutowskiemu, który w Krót­
kich słowach przedstawił obecny stan tej sprawy 
w izbie wiedeńskiej, zaznaczając nieprzychylne stano­
wisko rządu, zajęte w obeo projektów reformaoyjnyeh. 
Dr. Rutowski przemawia jako reprezentant „Koła" 
w specjalnym subkomiteoie prasowym i wzywa 
przedstawicieli prasy do wspólnęi akcji, mającej na 
celu popieranie żądań subkomitetu w obeo rządu. 
Żąda lia te dotyczą zniesienia kaucji i stempla 
(w okresie pięoioletnim, przejściowym), wolności kol­
portażu, ograniczenia przymusu sprostowania fakty­
cznego, tudzież ograniczenia postępowania przed­
miotowego do pewnych, ściśle oznaczonych wy­
padków , w których konfiskata jest dozwoloną 
(obraza majestatu, zdrada tajemnic woiskowych, wzy­
wanie do czynów karygodnych, obiaza moralności 
publicznej). Subkomitet nadto poruszył kwestję od- 
s skołowania w razie nieuzasadnionej konfiskaty. 
Mówca uprasza o podanie najważniejszych dat do uzy­
skania dezyderatów i o poparoie takowych w pismach, 
wreszcie o podanie jak najobszerniejszego materjału 
dowodowego odnośnym posłom W dyssusji, która się 
następnie wywiązała, przemawiali pp. Platon Kostecki, 
uderzając głównie na istnienie stempla dziennikar­
skiego, p. Fryling, występując przeciw dowolnej in­
gerencji władz administracyjnych do spraw praso­
wych, p Romanowicz, który domaga się silnej agi 
tacji publicystycznej, ceiem wywarcia pewnej presji 
ua zaohowanie się „Koka polskiego “ w tej 
twestji. Mówca z naciskiem podnosi ważność wol­
ności krlportaży, którą stawia na pierwszym planie 
i wyraża konieczność zwołania zebrania wszystkich 
dziennikarzy z całego kraju, oraz uchwalenia 
zbiorowej petycji prasy do „Koła polskiego." Pan 
Mańkowski uważa wszystkie wnioski Komisji jako 
połowiczne. Pan Rewakowicz przytacza bardziej 
charakterystyczne epizody z praktyki konfiskacyjnej, 
zastrzegając się przeciw wpływom natury polity­
cznej, sprzecznym niejednokrotnie z zasadami usta- 
wmczemi. P, Gubrynowicz chciałby podniesienia w 
izbie sprawy kolpoitaży i stempla w pierwszym 
rzędzie. Dr. Ostaszewski przemawia za zupełnem 
zniesieniem stempla.

W chwili zamknięcia niniejszego numeru dysku­
sja trwa dalei. Poprzestając na razie na kronikarskiej 
notatce, powrócimy jeszcze do tei sprawy

(m )  Nie ma nic nowego, nic sensaoyjnego, 
nie ohoćby troohę oiekawego 1 Kronikarz, w rlz- 
paczy, napróżno sili się nasycić oiekawość czytelni­
ków. Deszcz zalewa, a wioher zdmuchuje wszystKie 
nowości. Nawet kronika policyjna nie zawiera nie 
interesującego. W: dooznie i panowie złodzieje wolą 
siedzieć w demu, aniżeli narażać się na przeziębienie, 
katar, a w końou i areszt... Z domu wyohodzi tylko 
ten, kto musi, tembardziej, że Lwów należy do 
miast, którego uliee w ozasie słoty przebyć można 
tylko z trudnością przy pomocy wysokich kaloszy. 
Nie dość, na chodnikach stoją formalne bajurj, 
ale ze wszystkich dachów i balkonów spływa natu­
ralny prysznic. A szczęśliwy jeszcze ten, kto po­
siada pomieszkanie na uhoy, pizy której nie budują 
nowej kamienicy, gdyż wtedy narażonym się jest nie­
tylko na bezpłatną kąpiel, ale jeszcze w dodatku na 
złamanie, lub w najlepszym razie na wykręcenie nogi. 
Dwa razy zwracaliśmy się do urzędu budowniczego 
z uprzejmą bardzo prośbą, ażeby zechciał ziobió po­
rządek z chodnikiem ułożonym obok nowo budnjącej 
się kainiemcy, przytykającej do Kas; oszczędności. 
Niestety nic dotychczas nie zrobiono ! Wobeo tego 
zmuszeni jesteśmy zwrócić się z tern żądaniem do 
korni larza dzielnicy II. p. Sąsiady, którego przecież 
obowiązkiem jest czuwać nad podobnemi rzeczami. 
Czyżby rozmaitym spekulantom budowniczym wolno 
było nie stosować się woalt do prz«Ł.isów budowni­
czych ?

Żona SZuka męża Teresa Sewozyn, doniosła 
wczoraj polioji, że mąż jej Tomasz, wydalił się z 
łomu dnia 21. b. m. i dotychczas nie powrócił. 
Zdradzał on chorobę umysłową. Zarządzone po­
szukiwania.

  ■—

sięgą fałszywe zeznania, a to mianowicie w tym kie­
runku, że nie przywieźli ich do Stambułu żydzi, 
leoz, że przyjechały same.

Na zapytanie przewodnicząozego, czy poznąją 
one którego z oskarżonych, tak Łazowska, jak i Mi 
kulska, wskazują na Sehaffersteina, którego widooznie 
to bardzo oieszy, gdyż tenże śmieje się i kiwa z za­
dowoleniem głową

Z zeznań Mikulskiej i Łazowskiej dowiedzieliśmy 
się, w jaki sposób odbywała się wypłata należytości 
za przywieziony „towar.1' Pc przybyciu do Stambułu 
ajent prowadził dziewczynę do domu rozpusty, gdzie 
ją oozekiwali państwo Bednerowie. Zaraz na wstępie 
Bednerowa wręozała dziewozynie 50 lirów, które ta 
oddawała ajentowi. Manipulacja to była bardzo spry­
tna, gdyż dziewczyna z chwilą otrzymania pieniędzy 
i zapłacenia ajenta, stawała się jej dłużniczką, jej 
wła3uośoią. gdyż o spłaceniu długu nie mogło być 
już mowy. Wystarczy powiedzieć, że jedna z dziew­
cząt po trzechletn m pobycie w takim domu rozpusty 
nietylKo że nic sobie nie zaoszczędziła, ale jeszcze 
została dłnżną właścicielowi 380 zł..

Dalszy ciąg rozprawy w poniedziałek o godz. 9. 
rano. Prawdopodobnie rozprawa skończy się we 
czwartek.

N ź L D E S Ł i m .

M. J O N A S Z
DOM BANKOWY i KANTOR W YM IANY

wt Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,

kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie uez doli­
czenia prowizji.

Przyjmuje ubezpieczenia losów notujących wyżej ich 
wartości Dominalnej, przeciw wylosowaniu alpari, połączo­
nemu ze stratą dla właścicieli fakichże losów.

J e n e r a l n a  r e p r e z e n t a c j a  d l a  G a l i c j i  
n a j w i ę k s z e g o  1 u a | o o g A l s z c g c  w ś r l e c i e  
T o w a r z y s t w a  w z i . j r n i n y c l i  u b e z p i e c z e ń  
u a  ż y c i e  „ T h e  H n t n a f i * .  K o k  z a ł o ż e n i a  
1 8 4 8 .

Dr. Jan Rosner

jtD-

8 k i a d k a .  DU biednej wdowy z dzieckiem złożyli 
dalej pp. : T. B. z Pilzna 1 zł. R. P. z Zawisznl 5 zł.

Wiadomości lite rackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w poniedeiałek po raz pierwszy „W inny", 
sztula w 3. aktach R. Voss’a; jutro we wtorek po 
raz szósty „Dzieoko szczęścia", operetka w 3 autach 
Millocker’a.

Z Izby sądowej.
Lwów 22. października.

(Handel żywym towarem)
[m ]  Z przesłuchanyoh w dalszym ciągu roz­

prawy oskarżonych, zasługuje na uwagę Majer Wolf 
B e d n e r ,  żyd galicyjski, który utrzymywał w Stam 
bule dom rozpusty. Bedner prowadził ten interes na 
wielką skalę, a pomagała mu żona, Towar przy po- 
mooy ajentów sprowadzano z Galicji. Bedner jednak 
był wybredny. Kupował on tylko dziewczęta chrze- 
ścjańskie, żydówek, choćby były nawet najładniejsze- 
nie przyjmował.

Bednera i jego żonę aresztowano w Stambule i 
sprowadzono do Lwowa Nieprzyznaje się on do nitzego, 
ehtąc widooznie sędziów w błąd wprowadzić udaje, 
że nie umie mówić po polsku. Tymczasem przesłu­
chano, jako świadków Agatę Łazowską i Annę Mi­
kulską, które przez cztery lata przebywały w zakła­
dzie Bednera, opowiadają, że Bedner woale dobrze 
włada językiem polskim. Tak Łazowska, jak i Mikul­
ska, złożyły zeznania oboiążąjące mocno Bednera i 
jego żonę. Podały onp, że Bednerowie namtwiali ich, 
ażeby a  konsulaoie w Stambule złożyły pod przy­

T e ie g rs ift* .S ie n n ik a  hBiskieg
Wiedeń 23. października. W edle pogłoski, 

która późno wieczorem obiegała wczoraj miasto, 
rozpoczną się już w poniedziałek w Wiedniu 
konferencje węgierskiej i austrjaokiej grupy fi­
nansowej w sprawie operacyj walutowych. Skut­
kiem, tego podniosły się wieczorem po żamknięciu 
giełdy kursa bardzo znacznie.

Rzym 24. października. Skutkiem oświad­
czenia burmistrza, ks. Caetaniego, że nie pozwoli 
daó ani złamanego szeląga na cel wystawy kra­
jowej, która ma się odbyć w Rzymie w r. 1894, 
przyszło na posiedzeniu rady miejskiej do scen 
tak gwałtownych, że policja musiała interwenjo- 
wać. jtlu mistrz zamyśla podać,, się do dymisji. 
Uchwałę w sprawie tej rezygnacji odroczono.

Hamburg 23. Trzyoiętrowy szpiklerz Tow a­
rzystwa T-ahetfahrt Gesellschaft stoi od rana 
w płomieniach. Si koda wynosi 2 miljony.

Belgrad 24. października. Wedle doniesienia 
z Monastyru, wybuchł tam spór pomiędzy gre­
ckim konsulem a Valim, skutkiem czego przy­
szło do ostrej wymiany not pomiędzy Atenami 
i Stambułem. Przyczyny sporu szukać należy 
w tern, że konsul Beroe kazał uwięzić pewnego 
greckiego księgarza należącego do służby Valie 
go i pod eskortą odstawił go do Aten

Petersburg 24. października. Druga loterja 
dobroczynna na cel dotsnięrej głodem włościań­
skiej ludności d<iła taki rezultat, że sprzedano 
184 000 losów po 5 rubli.

lekarz chorób kobiecych i akuszer pow rócił. (Cłowa 1. 2, 
dom prof. Ozyzewicza). 2646 1— 4

Notsrjnsz w Czurttowie Do;ztóuje Kandydata notarialnego,
zgłotzenia wprost. 2113 1— 2

Wszech nauk lekarskimi

Dr. Jan Orski
były elew-asystent kliniki chirurgicznej prof. Rydygiera i 
lekarz szpitalu powszechnego we Lwowie, ordynuje w K o- 
ł  o m y  i, Rynek, dom p. Knopoe-a od 3. do 5. dla liednych 

od 8. do 9. rano. 2C98 l — l

Z m ia n a  po m ieszka n ia .  
Specjalista chorób skórnych I wenerycznych

Dr. Stanisław Soołianik
b. lekarz na k.inice prof. Kapcsiego i o< dziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka plac Bernardyński 1. 15. I. piętra 
1921 ord. od 11. ao i2 . i od 3 do 5. popof. 1— "

T E A T R  H E . S K A R B K A .

D z i ś
Po raz pierwszy

W I N N Y
dramat w trzech aktach Ryszarda Yossa.

I P ł z y j t s o ł i J i l t  d o  L w o w z
dnia 22. października 1892 r.

HOTEL CENTRALNY Z. Zawistowski z Sopranówki. 
H. Łodyński ż Mhatyna. R. Nieinentowski, L. Stefanowicz, 
M. Mojsowiez z Ziłoźea. I. Karabiński ze Z łoć owa. B 
Machnowski z Pieniak. W , BourownuAi z II rusz owa. I. 
Mosiewiez ze Stanisławowa. R Sędzimir z Jaworowa. S. 
Lieht, M. Kornfeld I. W achtd, F. Berman z Aieania. A. 
Paryczko % Łodzi.

O S O B Y :  
Herbert, prezydent sądu 
Klag, dyrektor więzienia 
Eulen, sędzia śledczy 
Tomasz Lehr 
Marta Lehr 
Karol 
Julja
Gustaw Berger 
Adolf Krammer 
Wilhelm Schmidt 
Gernlein, woźny 
Siottra miłosierdzia .
Woźny sądowy 
Żandarm .
P o li c ja n t  I  s z y  
P o l ic ja n t  I I - g i

. Zboiński 

. Feldman 
. Wysoohi 
. Ohmieliński 
. Cichocka 
. Woleński 
. Stachowicz 
. Zawadzki 
. Hierowskl 
. Szubert 
. Dębicki 
. Hendrieh 
. Chndkowski 
. Żółtowski 
. Gamjki 
. Kornaiyński

Jutro we wtorek po raz szósty: „DZIEOKO.
SZCZĘŚCIA", operetka w trzech aktach Karola 

Millóckera,

Drobne ogłoszenia.

D o n l e H s n l a  rozws.it©
po l 1/, centa od wyr,zu. APTEKA

(powie- 
, sztuka po

. . .  . większo Po V .  10. p o lica  Piotr
Chrząstcw ssi, handel że la z iy  we L w ow ie, 
plac Kapitulny 1, (naprzeciw K atedry'. 
Cenniki szczegółow e do dyspozycji. 3

C p r ę ż y n y  a u t o m a ty c z n e  (]
O  trzne) do zamykania drzwi, sztt 
zł, 9 i większe po zł. 10. poleca

l y r w y  szwajcarskie i angielskie, 
iraz wszelkio p r z y b o r y  do gi lenia 
saletowe poleca najtaniej P a w e ł  
i g n f r , Lwów, ul. Ila lu k a  1. Ib. 4

Rn iu  c h in o w y . Jest to w ypróbo­
wany i pewny środek ni p-irost 

włosów. Łysiny, nawet zadawnione od 
działania rnmn pok:yw rją  się pięknym 
włosem , mały flakon 50 et Laboratoriom  
chemiczne A d o l f a  P c k t r n e a o ,  m ag '- 
stra farmacji. Lw ów , W ałow a 15.

  Jlc fu tra , m eble, strzelby,
maszyny i garderobę, płaci goto vsą 

Zakład Jaszezyszyna w teatrze.

7 «k n p n J<
L i maszyny :

f r l e l s i a  ( k a s y n o !  p r r c m j -  
i b l e  potrzebuje idolnego kucharza, 
iszenia tamże.  8 ^

chacz praw piszukuje lekcji a wsi. 
jask^.we zgłoszenia pod A. B. poste 
ii le K orczów . 86;>
-a  k r a j o b r a z y  dobrego pędzla 
lo sprzedania za eeuę umiarkowaną 

ul. Łyczakowskiej 1. 31. w parterze.

zukuję bony francuskiej dla ezterole- 
niej dziewczynki. Jonasz, Zygm unto- 

i?  S3o
i handlu galanteryjnego, istniejącego 
od lat kilku w większym mieście, 
i z n k n j e  s i ę  s p ó i m k a  ( k o t o
» )  z kapitałem 3 do 4 "0u zł. w eelu 

izerzenia interesu. Łaskawe zjrł sze- 
przyjmuje z g rz e czn o śc i: W E. An- 
us w Krakowie, ul. Groeka. 8o"

Mł o d y  c a ł o w i e k ,  P o l a k  w ł.d a ­
jący dobrze językam i rosyjskim

i niemieckim, peszukuje natychmiasto­
wego zajęcia. Podejmuje się również
tłóm aczeń z tych języ&ów. B liższ» wia- 
doinosd pod lit. S. B. w redakcji tegoż 
pisma. _____________________

Pr z y b y l s k i e g o  o a n d ie
w ę d l i n  pod 1. 3. Uiica Kr kowska 

i 44 ul. Gródecka, sprzedają: '/ ,  kilo
słoniny 34 et. — ’ /, kilo sm alci 36 ot 
W szelkie inne wędliny po cenach z n i ż o ­
nych. W f  S z y n k a "*  * i  g ra  i z l e -  
rz y  o trz> m n | ą  r a b a t  (o p u s t ) .

w  G r ó d k a  
J .  H e a c l i e l e a a

   _ na sprre-daż:
J. 1’L szk i na tynktury sz lifow a li z szlt- 
fowanemi korkami i sygDiwane. 2. Pu­
szki drewniane z drz«wa jaworowi go i 
sygno iane w bardzo dobrym stanir 3. Rad. 
aenn pro pulv. eąuorun ko a 2 ) cf. 4 Capi-
ta pap»v r s sciss. vel toto ko a 10 et.
5. Hrba Menth. pip. sciss. ko a 50 c-t.
fi. Hrba Salviae hort sciss ko a 40 et.
7. Gantharides depuratae electiss ko. 
a 3 zł. Polecenia odwrotną | ocztą się 
wyseła, przy większych zamówieniach 
opuszcza się stosowny rabat.

t 1U

Dom bankow> i komisowy
w Wiedniu, I. Schotteniing 17.

Z ak iu no i sprzedaż rent, obligaeyj, 
joźyeztk  propinacyjn jeh , akeyj, dewiz 
i monet pod caikorzystniejszem i wa­

runkami. 202 i — ?
bcis le  uczciw e i rychłe wykonanie 

wszelkich zleceń dla g ie łd y  wiedeń- 
skioj, jah-nteź domów zagranicznych 
K orespoideci-ja  tauże po polsku.

RA i u e  m e b l e  ożywano są do na „ 
eia przy u licy M ickiewicza 22 w go 

dzinaeh od 11.— 12. przed i od 4 . - 6 .  
po południu.

P #  A  ^ \ #  ogiiotrw ^łe z pierwszo
P7 Jm yĘ  rzędnych fabryk poler# 
'  '  I  najtaniej E lster, Hal eka
25. (główna trafika) 831

Mieszkania I
po 1 cencie od wyrazu.

j e s t

Ao wydzierżawienia

HEMOROIDY
le c ią  s ię  radykaln ie

przez użyc'e P igułek  i Maści Dra Te -  
b e l  w Paryżu. 45 lat powodzenia.

W e Lwowie w aptekach P P .: P . M ikola- 
scLa, Ruekera i ^Wewiórskiego; w lirako
wie w aptekach P P  W iśniew skiego 
5 ‘-'2 i Redyku. 1— 24

Zarząd Dóbr Sarnkl dolne
p o c z * a  B u r s z t y n

ma do sprzedania bardzo pięknego bu- 
ehajka pó* krwi Szwitz w wiekn V ’t 
ronu do Skoku zdolnego, który znako­
micie nadać się może no poprawy bydła 
krajowego, w łościań sk iego ; bujhajek  ten 
jest ślicznie zbudowany, m aści ciem no­
brunatnej od oryginalnego, oełnpj krwi 
prawic nie do jdróżn ieoia  dla niebie- 
2072 g łtg o  znawcy ras. 1— 4

z  d n i e m

1. Lipca 1893 r
K al-cza 3. —  2 pokoje, I. piętro.

Zam ojskiego 7. —  Pokój kawalerski.

Ha l i c k a  lO  są rozmaite m ies/kan a 
zaraz do wynajęcia. B liższa w ia io  

mość w handlu A . M ańkowskiego. 8t>2

E -rzy ogrodzie Jez ’i :ekiin Kleinowska 3, 
i  pierwsze p; ętro, 5 p ok oi, balkon.
wsz lkie przynależytości.

2 pokoje z przedpokojem , Kuchnią i prty 
naleźytośiJami w parterze cfo najęci* 

od 15. Października ul. Łyczakowska 1 31.

Korespondencja p r y w a t
B I Co znaczy m ilczen ie?  Jestem 

bardzo niespokoju. C zyliżby utrata z tu­
łania lub u jo r  * Czy kto inny?.. . a może 
wskut“ k X? w takim razie r G  warte wspo­
mnienia. W obeo tyeh znanych st-ięunkópi 
„sumienie będzie zupełnie czyste.“ W szak 
nikt życzliw iej dla IJ usposobionym  być 
nic m że i Die potrafi, na co można 
w dan\m razie lizyć. Poddam  się rozka­
zom tylko z k o m e c -n o ś c i, lecz prósz) 
jeszcze raz o słow o. Okropnie musi b y ć ! 
myśl mi i t f . .  przy kwm.... Ściskam 
i cału ję .. nptz. X . 866

Bliższych informaeyj udziela Zarząl 
dóbr J. O. Ks. Sapiehy w Oleszycach.

Zbioru 1892
CHIŃSKO - ROSYJSKA HERBATA

ciem no naciągająca z silną wonią 
1— 11 poleca 1981

H A N D E L
KAROLA B A ŁŁA B A N A

• o  Lutowio
*/, kilo Congo cesarskiej . . . .
*/, „ F a m i l i j n e j ...........................
' / ,  „ M elange de Moseau . . .
*/i „ I m p e r i a l ................................
l/i „  W ysiew ek własnych

(nie licząc za opakowanie.)

2 —  

3 —
4 -
5- -  
1-60

K A W Y
w najlepszej jakości bezpośrednio spro­
wadzane, iranko do każdej stacji po­

cztow ej, nie licząe opaknw me 
4t/j kilo Ceylon grubo ziarnistej 10"80

*•/!
41/.
4\
4’ /.
41/*

Ceylon średniej 
Ceylon drobniejszej
S.ij-rs::..................
Columbia . .
Mu-Ki arabskiej .

10-4u
l o « -

9-20
8-80

10-80
J»w y z ł o t e ' ......................   10'8d

Ziółka karpaskie.
Znakomite te ziółka są bardzo sku­

teczne w zadawnionym kaszlu, chryp­
ce, zaflegmiemu, cierpieniach  piersio­
wych, oclu gardła i*p 2102 1 - 9

C e n a  p u d e ł iu i  8 0  c t .
Prawdziwe w Aptece

E. STENZl A w KOŁOMYI.
Wielmożny Parnie!

Cenne s ą  ziółka K v rp aek ic ,  po wy­
życiu dwóch pac tek, dosuałem tik  
wielkiej ulgi, że mogę powi idzieć, że iuż 
jestem zdrów, przeto wielu swoim ko­
legom  i znajomym rendze tych używać, 
przeto proszę niezwłocznie w ysłać 5 
paczek. Z o st iję  z prawdziwem pow a­
żaniem M a r f t n a n t i .

Dla i. antytwaizy
Bibljuteka o kilkuset tomach do 
sprzedania, bądź w całości, bądź 
2108 częściowo. 1—2

Bliższa wiadomość u adw. Dra 
Krattera ul. Mickiewicza k 12.

M ł y n  p a r o w y  
na l?to 1 psienlcę w Trzebini
tuż przy slacji kolei północnej le 
żący, który w stanie z m i e ć  miesię­
cznie 35 wagonów, mający w obsza­
rze wszystko biorąc, blisko cztery 
m 'rgi, z domem mieszkalnym z po­
wodu dziedzictwa jest do sprze­
dania. Interes jest w DajlCF^ytr rn- 
chn. Posiada także sprzedaż na gra­
nicy pruskiej koło B r'ezinki we 
własnym domu. Bliższych wiadomo­
ści udziela Sam son L reblich w Trze­
bini. 2828 1—

Jedynie Restauracja

ROSYJSKIE
o

sprzedają najtaniej

S. GABRIEL & J CHLEBOWNIK
we jbw ouM e, p l a r  M a l i c k i  l .  3 .

N A F T A
Zaopatrzyw szy się poaczas najtańszego letniego sezonu w znaczny zapas 
nafty niezapalnej Kia]OW"j, oddaję moim P. T . O dbiór :om, k u p u j ą c y m

/ • / i w p / .  n .w ti. prf liapflmi 2(10 l i t r ó wc a ł t m i  b e c z k a m i ,  zawierająeem i 200 litrów

p o  B D l i o H f j  c e n i e .
HtF~  Na p r t  w lD " J ę ,  gwarantując z a  n a j l e p s z ą  . i k e ś ć  v

i ^staw am i przep'saną n l e z a j ą a l n o e ć  wysyłam naftę wP W l o r u i  
t S o b o t y  za przekazem do wszystkich stac-yj kole.uwycb. " ' M  

N a  ż ą d a n i e  f r a n k o  d o s t a r c z a m  c e n n i k ó w .

P i o t r  M i ą c z y u s k i

Mity Toeyfsra
i - ?

P R A W D Z I W E  W O D Y

iTRTfi
są źródła, należące do rządu francuskiego. 
A dm in istracja : 8, Bouleyard Muntmartre 

w Paryżu.
CALASTINS, leczą zwir w moczu i s ła ­

bości pęcherza.
GRANDĘ GRILLE, słabości wątrooy 

i narząd żółciow y.
HOPITAL, siabośei żołądka.

Czerpane pod nadzorom reprezentanta 
rządowego.

PASTYLKI i SOLE NATURALNE
sprzedawane w pudełkach m etalicznych 

z pieczęeią kompanji.
Cena pudełek : 1 fr., 2 fr., i 5 fr. 

we Lwowie w składzie wód mineralnych 
P. Mendrrchowitza 1 w aptece Piotra

Mikolascha. 520

r o k n  1 8 8 8  u m i e j ą c a  posiadł 
u b i i y  skład n z | l ę ) o  t e g o  P I W A  
O K O O I B I S R I E G Ó  z  b r o w F .r u  
Jfam a G ó t z u  f  O k o c i m i e ,  które 
swą dobre tą wszaikie Inne piwa prze­
wyższa, jako toż P I W .Ł  L W Ó W ' 
S K I E G O  ■ b r o w a r u  J .  L l l i « n >  
i e l ‘ a  1 S , ». w e  l i « o w £ ę <  Najprs®- 

p i w o  o k o c l m s U *  k o -  
i s t a j e  b i o r ą c  d o  d e m u  8 4  c t . ,  

l w o w s k i  lu ż a L  m a r c o w y  
10  c t .  <iltr. Sługi p.ui tras do 
• s i t  po piwo sif; saolK
tU atea La . o tc piwo z mej Srejkżmń 
-tej* po^ojjB JLb hiub h Np , n-wrzas 
i. ta •Wyhto potrą..e wiwkl. n^odalcm- 
n l e  w y b o r n e  f a ę i z l  i inne gorą­
ce i zimne przekąski śniadankow i. Usłu­
ga skrzętna i  rzetelnr W szelkie zgłe ■ 
szenis pa ubiady w abonamencie przyj 
muję osobiśbie. P olecaiąi się łaikawym  
względom Szanownej P  T. Publijzncśsi 

kreślę się uniżonym  słujt«

Główny m  Maty L. Czynsdep wffieiuin

Nattuła Toepfer,
w łaśoiciel reitauracji pod l *2, 

pray aliey  T r y b n n r l a  t l o j  4 a  Lwów**

poleca herbatę karawanową wprost z Rosji sprowadzoną w Oryginalnych 
pac2kacth po 1, */,, */4 i V8 fuuta.

I f e r b a t y  % y ń m icn lte , w  s to s n n L n  *lo g » D  n  in  ta n ie .
Gena za funt: Familijnej zł. 2, Krasnenkij 2ł. S'50, Onumnyj 3, 
Aromatnyj zł. 3'50, Imperatoiskij zł. 4, Bukietnyj zł. 1'50, Tsofiornyj 

Liansin zł. 5'20, Otborryj LAnsi11 zł, t •̂ f;- 
pW T y lk c  n o w y ż s z ą  i r a r k ą  ocU ron n ią  Ł a op ^ lrzoa ®  « f* !S  ,r  

p o c h o d n ą  x m e g o  s b ia d b  1—25
Do rabycia w składach pierników: Lwów ul. H ali^ 8 *•; Kraków, Sukien­
nice; Przenayś!, Franciszkańska; J0rosław Wol > Wszel^e zamówienia 

ehoćoy najdrobniejsze, proscę adresować do głównego składu.
L. Czyński,. Wiedeń, WipaNnherstrasse 41

Krem orjentalny biały, M A G N O L I N A
1 zł., cielisto-różow y dla b londyuek  i cielisto-żółtaw y dla ezatynek zł. 1-20 
nadaje twarzy naturalną b ia łość  i d e lisa tn ość . Tw srz dziubata i piegowata 
* zoBtanie  całkiem  odświeżoną i odmłodzona

jedyny środek odświeżający p łe ć :  skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
w pływem  M a g n o lln y  staje się miękką i delikatną- M a g n o lln a  o s u w a  
c z e r w o n o ś ć  n o s a  1 w ęg ry . Cena tego znakomitego środka 1 ■. 50 ct.

J. mNATOWIOZ,
I'W O W , skleny własn* ulicr Kop.rnika 1. 3, ulica Halicka 1 H* 

KRAKÓW , Sukiennice 1. 20, —  OZERNI0W 0E, R y ń s k  1. 2.

Wszelkie 'osy, renty, t  i ,listy zastawne i akcje kupuje i sprzedaje S  h  * t »  i  o t o f b 1. I,wew. Plac Balicki l.
Wydawca: Józef Laskownicki. Odpowiedzialny aa edakeję Adam Krajewski. Papier a fabryki caerlańakiej. 2  Drukarni .Dziennika Polskiego", pod zarządem FranoiszU K^ttaera.

— 4
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